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C E N Y O G Ł O S Z Ę  Ń:
Pierwsza *tr.— za wieraz jednoazpaltnwy lub jago miejsee tOOmk, 

drnga — piąta 40 mk., Raetąpns 50 mk.,
Nskrologi m. 60 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 10 marek za wyraz.

widen być na Targu Possańskim
19—27. marca 1922
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isja liani
W końcu ubiegłego tygodnia pre- 

tn jer Ponikowski w n ió ł prośbę całego 
gabinetu o dym isję, którą Naczelnik 
Państwa przyją ł. Gabinet upadł. Już 
Przed św iętam i Bożego Narodzenia 
Przebąkiwano o b lisk im  jego upadku 
Były niezadowolenia ze strony różnych 
stron rzucane pod adresem poszczegól­
nych m in is trów  jak np. Skirm unta 
' M ichalskiego. Ostatecznie n iezado­
wolenia te nie przyniosły jednak upa­
dku gabinetu, ani nawet zm iany na 
stanowiskach m in is trów ; skończyły się 
P° ferjach sejmowych nawet stw ier- 

n>em, je  przesilenie Rządowe nie 
| zuPełnie pożąd ane dla Państwa 

Rząd Ponikowskiego, jako Rząd
pozaparlamentarny w inien pełnić swoje 
obowiązki nadal, aż do nowych w ybo­
rów o Sejmu i Senatu. S tało się 
inaczej- Rząd upadł, a przyczyną upad­
ku jest sprawa W ileńska.
Aby zrozum ieć dokładnie, czemu wła­
ściwie sprawa W ileń3ka spowodowała  

upadek gabinetu Ponikowskiego, należy 
wyjaśnić sobie, jakie były zadania i oko-

□

Kursa Buchalłeryjno-Handlowe
i nauk języków obcych 

zostały przeniesione z ul. Częstochowskiej Nb 35 
na ulicę Przedborską NŁ 52.

W p i s y  na  k u r s a  l e t n i e
przyjmowane będą od 11 marca do 29 marca br. 

codziennie od godz. 5—7 p. p.
Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 
— WA R U N K I  W E D Ł U G  U M O W Y . < ■ ■

w iązki Rządu polskiego związane z za 
la tw ieniem  sprawy W ileńskiej. W iadomą 
rzeczą jest, że Rząd Polski o lbrzym ich 
wysiłków  użył, by od Rządów państw 
koalicyjnych wyjednać zgodę na prze­
prowadzenie plebiscytu w W ileńszczyź­
nie i aby tą drogą wreszcie doprowadzić 
do zakończenia sporu z L itw ą o W ilno. 
N ie jest tajemnicą, że b. prem jer W ład. 
Grabski podpisał w Spaa trakta t odda­
jący W ilno  L itw ie . Późniejszemu gabi­
netow i W itosa, po odparciu bolszew i­
ków, udało się nie uznać tej darow izny 
p. Grabskiego i udało spowodować 
próbę pogodzenia się dobrowolnego z 
L itwą Kowieńską, drogą bezpośrednich 
układów. W szelkie próby w tym k ie run ­
ku rozb iły  się o opór L itw y, która W il­
na oddać Polsce nie chciała Ostateczny 
zatarg o W ilno  oddano Lidze Narodów 
i Radzie Najwyższej, gdzie Rządowi 
Polskiem u udało się wywalczyć dla zie­
m i W ileńskiej prawo samostanowienia

o sobie, drogą plebiscytu. W ynik p le­
biscytu m ial zadecydować do kogo 
należeć będzie W ilno ; Rząd polski 
uznać m usiał, że ziem i W ileńskiej nie 
nie będzie silą oręża odbierał, ale, że 
drogą wypowiedzenia się w oli ludno­
ści W ileńskie j jedynie, ziemia Wileńska 
wejść może w skład Rzeczypospolitej 
Polskie j. Mocarstwa koa lic ji zagwaran­
tow ały sobie w ten sposób załatwienie 
sprawy W ileńskie j na gruncie m iędzy­
narodowym. Przyłączenie więc W ileń- 
szCzyzny do Polski, stosownie do wy­
niku plebiscytu, musi być ujęte w fo r­
mę aktu m iędzynarodowego, uznane­
go przez wszystkie państwa koa lic ji, 
nie zaś przez tak zwane „w c ie len ie " 
W ilna ty lko  na zasadzie uchwały Se j­
mu polskiego. Tak tę sprawę W ileń ­
ską rozum i Sejm, Rząd polski i Sejm 
W ileński, a tego p ilnują mocarstwa 
zagraniczne.

Sejm w W iln ie  losy ziem i W ileńskiej



J* 11.

pos ta no wi ł  z ł ąc zyć  z P o l s k ą  > w o lę  
sw ą  wyrazi ł  w uchwale-  k t ó r ą  uzna ły  
pa ńs tw a  Koalicji- Bra kow ał o  aktu m i ę ­
dzy z i emią  Wi leń sk ą  a P o l s k ą ,  ak tu  w 
k tó r y m  Wi lno  o d d a ł o b y  z i emie  Wi len-  , 
ską  Po l s ce ,  a P o l s k a  te z i em ę  p r zy j ę -  | 
la W tym ce lu  S e j m  Wi leńsk i  wysłał  , 
de l ega c ję  do  W ar sza wy  d la  pod p i sa n i a  i 
aktu  p r zy g o to w a ne go  przez  Rząu po - 
ski.  Dzięki  in t rygo m part j i  p r a w i c o ­
wych,  cz ęść  delegacj i  Wileńskie)  aktu  
nie podpi sa ła ,  up i e ra jąc  s ię  aby umie -  
sz cz on o  w akcie  s łówa  . z g o d n i e  z
kons ty tuc ją" ;  par t j e  p ra w ic o we  bały  si«.
by z i emia  Wi leńska nie o t r zym ała
au t onomj i ,  bo ją  s ię  by m e  była s t e -  
d e r o w a n ą  z P o l sk ą  t. j. z ł ąc zon a  
P o l s k ą  j ako pań s t w o  s a m o d z i e l n e  na  
wewnę t rz ,  i po d e j rz ew aj ą ,  ze t r eac 
ak t u ,  k tó ry  Rz ąd  polski  p rzygotował ,  
u m o ż l i w i .  t akie po jm o w a n ie  p o ­
łączenia .  P r z e w l e k ł ,  n a r ad y  d e l e g a c j i  
Z R z ą d e m  ni* d op ro wa dz i ły  do poro-  
zumienia ;  p rzec iwnie ,  wywoła ły  zwoła -   ̂
nie p os ied zen ia  ko n w en tu  S en jo r ó w  S e j ­
m u  U s ta w od a w cz eg o ,  na  k tó ry m w y -  i 
pow ied z i an o  s ię  p r zec iw g a b . n c . t o v  i 

G ab in e t  w o b e c  t ego,  poda ł  s!ę do - y-  
mi5j i . Da l sze  j e dn ak  n a r ad y  
k o n w e n tu  ustal i ły,  że  akt  jest  zgouny 
z u c h w a ł ą  S e j m u  i Rząd  postąpi ,  z g o ­
dn ie  z wolą  i op in ją  Komis j i  Z a g r a ­
n i czne j  S e j m u  i zgo dn ie  z p o g lą d e m  
koal icj i  na za ła twienie  sprawy  Wi e n “ 
sklej.  K o n w en t  S e n jo r ó w  uchwal i ,  
w te dy  p ros ić  Nacze ln ika  P a ń s t w a  o 
n iep rzy jęc ie  dymis j i  gabinetu .  Było 
to  za pó źno .  Nacze ln ik P a ń s t w a  d y m i ­
s j ę  już podp i sa ł .  Wywo ła ło  to o g r o ­
mne za m ie sz a n i e  w śr ód  k lubów S e j ­
mowych ,  tymbordz ie j ,  że a m b a s a d o m -  
wie koal iej i  wsp ó ln ie  przybyli  do m m i -  j 
s t r a  S k i r m u n ta  i o świadczyl i ,  ze  | 
koal ic j a  inne go  aktu  nie uzna  i, ze 
Rz ąd  P o n ik ow sk i ego  cieszy s ię  z a u f a ­
n i e m  Koalicj i .  Dymisja  G ab in e tu  d a ­
ła  ok az ję  S e jm o w i  do  nowej  próby 
po wo łan ia  R z ąd u  koa l i cy jnego ,  z ł o żo ­
nego  z p rzeds tawic ie l i  wszys tkich  

part j i  pol i tycznych.
O k az a ł o  się znowu,  po raz  k tóry juz,  ze 
to są  p róby  tylko,  z góry sk a za n e  na 
n ie po w od z en ie  i, że o ba l en i e  gab in e tu  
właśn ie  skończy  s ię  po raż ką  tych p a r ­
tji, k tó r e  g w a ł t e m  do  Rz ąd u  pcha ją  
się o d d a w n a  a za wsze lką ce n ę  chcą 
go po s i a d ać  j e szcze p rzed w y bo ra m i  do 
n ow ego  S e j m u  d la  z rozu mia ły ch  c e ­
lów.  O s t a tn ią  decyzją  K on w en tu  Senjo­

rów usta lono:  powierzyć u tw o r z e n i e ^
I U V *    »_ -  — ......

n. P o n ik o w s k ie m u  i za tą kan­

dydaturą  w y p o w i e d z ia ło  s i ę  250  gło- 
sów przec iw 135 g ł o s o m  prawicy Se) 
m o w e j .  P rz es i l en i e  g a b in e t o w e  n a zw a ć  
m o ż n a  p rze s i l en i e m „Wi leńsk im"; przy­
nosi  o n o  P o l s c e  n i e o b l i c z o n e  s zkod y  
tak wewn ątr z ,  j*k i w po l i t yce  za gr a ­
nicznej .  Winna  t em u jes t  prawica i je] 
g łó w n a  sp ręż yn a  N a r o d o w a  D em ok rac ja .
Nie bez w i n y  są j e dn ak  lewica ,  ce n t r um

i R z ą d ,  które  to Czynniki w porę  me 
! zapob ieg ły  sytuacj i ,  nie ro zwinę ły  do-  

s ta t eczne j  energj i  d la  zn a l e z i en ia  po- 
i  żą d a n e g o  wyjścia .  B ł ę d e m  ze s t rony  

Rz ąd u  j e s t  p o w o ln e  jego  dzia ł ań  , 
b r ak  s t a now czo śc i  w dec yz j ac h  w ła ­
snych i i n i e p o in f o r m o w a n ie  de l egacj i  

wileńskiej ,  za raz  po jej przybyciu do  
Wars zaw y,  o s t a now isk u  w ła s n y m  1 k o -  

aUcji; t y m c z a s e m  d e l eg a c j ę  w e z w a n o  ( 
w ie c z o r e m  do Rad y  Mini s t rów,  wtedy,  
kiedy już nar .  d e m o k r a c ja  m . « h ,n a c j e  
swo je  w śr ó d  de legacj i  p rze pro w adz i ł a .

B ł ę d e m  jes t  lewicy i C e n j j u m  ,
; S e jm o w e g o ,  że  n ie  u d z i e l o n e  zos ta ło  
! Rząd ow i  przez  nich po par c i e  na Kon.  j  
i wenc ie  S e n jo r ó w  za raz,  gdy tylko na : 
' . h o r y z o n c ie  uk aza ło  s ię  przesi lenie; ,  
i  przeciwnie ,  u d e r z o n o  wtedy  na  ga i- 
! n e t n w m o m e n c i e  tym t i ze tm Dy 1 
i  z a m k n ą ć  oczy na  omy łk i  gab in e tu  ze 
! wzg lędu  na ko n ie c z n o ść  d o p r o w a d z e ­

nia do  końca  S p ra w y  Wi lna .  Nie  ulega 
I wątpl iwości ,  że  w Całym przesi l eniu  
! d u ż ą  ro lę  od egr a ł a  psycho logia  par tyj -  
S n ic twa ,  nie l i cząca się z in t e r e s e m  

pańs twa ,  tylko z własne j  part j i  Celami. 
Należy  s twie rdz ić  je szcze  raz,  ze. a-  
rodowe j  D em ok ra c j i  w i a d o m e m  by o 
d o b r z e  jak na  za ła twien ie  S p ra w y  W.-  
Ina za pa t ru j ą  się m ia r o d a j n e  czynniki  
zagran iczne .  W i a d o m e m  było,  ze w o ­
bec p o d a r o w a n i a  n ie mal  Wi lna  Li twie 
p r zez  p. Wł .  G ra b sk ie g o  w S p aa ,  w o ­
bec  pó źn ie j  po wzię tyc h  zob ow ią za ń  

i  przez  p Sa p ie h ę ,  jako  min i s t r a  sp raw  
zagranicznych ,  i s tnia ł a u koalicj i  i i s t ­
n ie je  na da l  t e nd en c ja  p rzywiązywania  
ma łe j  wagi  do  z n a cz en i a  p r z e p r o ­
w a d z o n e g o  p rzez n a s  p leb i scy tu  
Wilnie i co do  uc hw ał  S e j m u  Wi len-

n e t  żaden ,  ani  n a s z  S e j m  n ie  m o ż e  
p o s t ę p o w a ć  w br e w  Konstytucj i  z dn ia  
17 ma rca ,  w o b ec  Wi lna.  Up ie ra n ie  się 
więc prawicy przy s łowa ch  „zgodnie  z 
kons ty tuc ją"  i ob a l an ie  dla  t ego s ło w a  
całej  sprawy,  było zupe łn ie  n i e r z e c z o ­
we  i w o b ec  R z ąd u  n ie lo ja lne ,  który 
p rzecież w y s t ę p ow a ła  tutaj ,  j ako p e ł n o ­
mocn ik  S e jm u ,  up ow aż n io n y  do  sciste-  
oo w yk on an i a  Uchwały  Se jm o w e )  Ko­
mis j i  zagran iczne j ,  uchwały  k tó ra  jes t  
o bo w iąz u ją cą  i d la  prawicy.

T e n  u p ó r  przy s ł ow ach  m e  m a ­
jących i s to tn ego  zn ac ze n i a  ( jak  to 
p rze ds tawic ie l e  p rawicy p r zy z n a l i  p ó ­
źniej  sami )  da  s ię  wytłomaCzyć j e d n ą  
al e b a r d z o  s m u t n ą  p rzyczyną  chęcią
nrawicy podstawianie nogi gabinetowi 
chęcią obalenia go przy „ok-azji* wi­
leńskiej dla uchwycenia steru rządów 
w swoje ręce w okresie przedwybor­
czym. J e s t  to ob jaw sm ut ne j  ch or ob y  
pa r tyjne j  n i e o g ląd an ia  się na skutki .

Ze wzglądu na to, że jesteśmy pis­
mom bozpartyjn. . . .  zami.szezamy ten a r ty­
kuł poehodz*cy%z obozu N. 7,. I,. B.d-

W s p r a w ie  daniny.
Zarząd powiatowy Narodowego

Z j e d n o c z e n i a  L u d o w e g o  w  R a d o m s k u
podaje  do  w i a d o m o ś c i  sw y ch  Członków  
oraz z a i n t e r e s o w a n y c h ,  ż e  na s k u t e *  
skarg p o s z c z e g ó l n y c h  c z ł o n k ó w  i kół  N .

Z.  L. na U r z ę d y ,  gminne ,  jakoby nie o b ­
l iczały o n e  daniny od  ro lników,  w e d ł u g  
rze czy wi s t ego  s tanu ich pos i ad an ia  z i e ­
mi ,  tylko w ed łu g  „tabel i" co  bardzo  
do tk l iw ie  krzywdz i ło  ro ln ików p o s i a d a ­
jących k i l k o m o rg o w e  działki  z i emi  z 
podz ia łu  tab e lowej  o s a dy  a w e d le  f a ł ­
s z y w e g o  o b l i c z en ia  -  z m u s z a ło  ich do  
płacen ia  dan iny  kilka razy w ó w c z a s  

w yższe j .
Zarząd  P o w i a t o w y  zwróc i ł  s i ę  

przez  ks.  po s ł a  Z y g m u n t a  Sę dz i m ira  
do  Mini s ters twa  Skarbu  -  D e p a r t a m e n ­
tu pod a tk ów  z int erpelacją i na skutek  
tych starań Ministerstwo Skarbu wy­
dało polecenie t u t e j s z ym  w ł a d z o m  
S ka rb o w y m ,  aby obliczenie daniny by­
ło zrobione na zasadzie rzeczywiste­
go obecnego posiadania ziemi i na 
zasadzie zapłaconego przez rolników
w r 1920 podatku głównego grunto-

 *fif1
: ' co do  u chw ał  S e j m u  Wiien- i w ego przy z a s to s o w a n iu  m n o ż n ik a  360 

sk iego.  Wi edz ia ła  więc  N a r o d o w a  De-  j  ,  d e g r e s j i  odp ow ied n i e j  d la  az ej i o 
i .  D„arł na s z  mus i  wyt rwać  c, m órg z i emi .  .m o k r a c ja ,  że  Rz ąd  na s z  mu s ,  wy t rwać  

p rzy  tern s t a no w is ku ,  k tó re  koal icj i  
d a j e  na jwięce j  gwaranej i  i d o w o d o w  
z u p e łn e go  w y k o na n i a  z o b o w i ą z a ń  z 
nasze j  s t rony,  wo b ec  sp rawy  Wi leńskiej .  
Wiedz ia ła  dale j  p rawica ,  że ani  gabi -

W razie dal szych  n i e p o ro z u m ie ń  
p rosimy o po w ia d o m ie n i e  nas  o tern 

n iezwłoczn ie .
Zarząd Powiatowy N- Z. L-
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Mn z a p m ie  sails tfsroiiyt,

QSlrzBdz posiadaną p I M g  
przed pozsrsm Sus

Składaj pieniądze

w Posstowaj Kasie
Wszystkie urzędy pocztowe 

w państwie przyjmują i wypłacają 

wkłady.

Właściciel oszczędności żadnych po- j 
datków z tytułu posiadanych w P K . 
O. kapitałów, oni pobieranych pro­

centów nie płaci.

Wkłady oprocentowane w sto­
sunku 3%

Z O K O L I C Y .
Z Gidcl.

C zerp iąc s i ły  w w id o m ych  skut­
ych codz ienne j n ieom a l pracy spo łe ­
cznej na teren ie  tu te jszym , grono Pań 
0 go łęb ich  sercach, pow z ię ło  zam ia r  
przyjścia z pom ocą m ate r ja lną  n ie l i ­

cznie reprezentowane j w G id lach  b ie ­
dnej in te l ig e n c j i  i w tym  celu, ż na ­
k ładem  trudu  i o f ia r  m a te r ja lnych , 
u rządz i ło  na schyłku ka rnaw a łu , '  25 
lu tego  r. b., zabawę taneczną, zap ra ­
szając do przy jęc ia  w niej udzia łu  
zna jom ych  z oko l icy .

D z ięk i  n iewyczerpanym  p o m y­
s łom  i n iezm ordow ane j pracy Szano­
w nych  Pań O rgan iza to rek , zarów no 
łaskaw ie  p rzyby łym  G ośc iom , zabawa 
pow iod ła  się nadspodz iewan ie  dobrze, 
z zadaw ala jącym  zupe łn ie  rezu lta tem , 
przec iąga jąc się aż do b ia łago rana, 
w  p ięknym , bardzo gustownie  u rzą ­
dzonym  loka lu  W. P. S ław e tów , w 
w i l l i  sw o je j ,  na ten cel łaskaw ie uży -  
czonym , co, choć w m a łe j  cząstce 
o trze  łzę s ierocą p raw dz iw ie  po trze ­
bu jących, z drug ie j zaś s trony— na­
grodz i w zn ios łą  i szczytną myśl p rze - 
zacnych In ic ja to rek .

U b ieg ły  karnaw ał tegoroczny już 
po raz t rze c i  przez Pan ie  nasze w y ­
korzystany zosta ł w gorącej podz ięk i  
i naśladowania godny sposób, n ie ­
m n ie j  jednak pewni jesteśmy, że, 
na w zó r  lat poprzedn ich , szczupłe 
grono m ie jscow e j In te l igenc j i  zechce 
i w  da lszym  ciągu kon tynuow ać  swą 
zbożną pracę, spiesząc z pom ocą  n ie ­
d o l i ,  zwłaszcza w dz is ie jszych , c ięż ­
k ich  nad wyraz, czasach.

W ie rzym y  n iez łom n ie , że w sze l­
ka praca, szczegó ln ie  w k ie runku

om aw ianym , wyda tn ie jsze  osiągałaby 
rezu lta ty , gdyby spo łeczeństwo nasze 
idąc naprzeciw  w ys i łkom  jednostek 
dobre j  w o l i ,  pracy tej im  u trudn iać  
nie chc ia ło .  W wypadku nprz. os ta ­
tn im , K o m ite t ,  chcąc u ła tw ić  sobie 
pracę, z p rzes łan iem  zaw iadom ień , 
o d n ió ł  się do osób zaproszonych o 
łaskawe pow iadom ien ie  o p rzy jęc iu
udz ia łu , lub odm ow ie , w te rm in ie
okreś lonym , na trzy  dn i wcześniej, 
n iestety, w ie le  z tych  osób, ku w ie l ­
k ie j n iewygodz ie  tegoż K o m ite tu ,  po ­
m inę ło  obow iązek zw yk łe j ,  e lem en ta r­
nej wprost, grzeczności, nie racząc 
odpow iedz ieć  na zaproszenie ani s łó w ­
k iem: tak, lub nie. .

Tego  w ła ś n i*  rodza ju  zan iedba­

nie, inaczej z lekceważenie  in ic ja tyw y  
i dobre j  w o l i ,  u trudn ia  pracę, w p ro ­
wadza n iepotrzebny zamęt, opóźnia  ją, 
zn iechęcając w ie lce na przyszłość, co 
m ie jsca m ieć nie pow inno.

M ie jm y  jednak nadzieję, że s to ­
sunki no rm a lne  powrócą, a ku r tuaz ja
polska jednak, daj Boże, za tryum fu je  

H o łd  p ięknej In ic ja tyw ie l  H o łd  

naszym Paniom !
O bserw a to r  z ubocza

Z Przedborza.
Napad bandy tów . W nocy b. t 

trzech uzb ro jonych  bandytów  w broń 
palną w ta rgnę ło  przem ocą do m ie ­
szkania H ila  Lewenberga, zam ieszka­
łego na ta r taku  w P rzedborzu . Bandy-

Nasze życie polityczne
Aczkolw iek nie podzielamy w zupeł­

ności zapatrywań au tora  tegn a r ty k u łu ,  
umieszczamy takowy dla wyw o łan ia  rze­
czowej d ysku s j i .

R e d ak c j a .

G dz ieko lw iek  zw róc im y  uwagę 
•'a stan naszego obecnego życia pań­
stwowego, wszędzie uderza nas chaos, 
dezorganizacja, z łodz ie js tw o , s p o ry >

nie i wym yś lan ia  party jne . W rzą-k łó t

dzie brak konso l idac j i ,  tkw ią  p ro tek ­
c jon izm , i nadużyc ia  ze szkodą skar- 

P is k ie g o ,  jednem  s łow em  nie 
rządzenie, a chaotyczne o d ru ch y  bez 
określonego planu, bez l in j i  w y tyczne j.  
Wiina i odpow iedz ia lność  za taki stan 
p raw orządnośc i spada na nas za naszą 
b ie rność w życiu p o l i ty czn em , a b ie r ­
ność nie może dać i nieł da je  R ządo­
wi p la t fo rm y  po l i tyczne j i e k o n o m i­
cznej. Państwa zachodn ie  posiadające 
system pa r lam en ta rny  z w y ją tk iem  
N iem iec  i A us try i ,  gdzie by ły  rządy

urzędnicze,, op ie ra ją  się na zasadn i­
czych p rob lem ach  organ izac ji  p o l i t y ­
cznej i spo łecznej; ich p rog ram y  po ­
l i tyczne, społeczne i ekonom iczne  o b e j ­
m u ją  ca łoksz ta ł t  życia narodu, czy li 
są w c ie len iem  w szystk ich  stanów, 
k las i w ars tw  narodu. U nas zarażeni 
k lasowośc ią  N iem iec , A us tr j i  i Rosji,  
n ie m ożem y do jść  do rozsądnego 
zm ys łu  o r je n ta c j i  po l i tyczne j i naśla­
d u je m y  b. w ychow aw ców , a to jest 
naszem toczen iem  się w przepaść.

N ie trzeba być w ie lk im  p o l i t y ­
k iem , ale dosyć wziąść sprawę s t ro n ­
n ic tw  k lasow ych  z punktu  log icznego 
a p rzekonam y  się, ze w naszym u s t ro ­
ju  dem okra tyczno  - kons ty tucy jnym  z 
systemem pa r lam en ta rnym  w inny  być 
ty lk o  dwa s tronn ic tw a  po l ityczne  s to ­
jące na dw uch  przec iwnych  b iegunach 
zasadniczych podstaw  by tu  i rozw o ju  
państw owośc i. W  rzeczyw is tośc i  i my 
pos iadam y tak ie s tronn ic twa : 1) S t ro n ­

n ic tw o  o p rogram ie  ogó lno  - n a ro d o ­
w ym , obe jm u jące  różno rodne  interesy> 
u jęte w ram y okreś lonych koncepcji  
po l i tycznych  o charakterze  ogó lno -  
państw ow ym , s to ją c *  na gruncie po ­
szanowania pryw atne j w łasnośc i , 2. 
S tro n n ic tw o  soc ja l is tyczne z ideo log ją  
m iędzynarodow ą i ja kko lw ie k  op ie ra ­
jące się na k las *w ośc i.  w ypow iada jąc  
wa lkę  kap ita łow i,  to jednak posiada 
program  po l i tyczny  i spo łeczny o b e j -  

.m u jący ca łoksz ta ł t  życia państwowego 
i sto i na gruncie  znies ien ia  p ryw atne j 
w łasności. Są to zasadnicze s tro n n i­
ctwa: p raw icow e i lew icowe, w sze lk i*  
inne pa r i je  po l i tyczne  są to surogoty, 
c iążąc* ku prawej lub lewe j s tron ie , 
nie będące w y raz ic ie lem  myśl i  p o lsk ie ­
go narodu i pozbaw ione charakteru  
po l itycznego i społecznego. G dyby nas 
ktoś zapyta ł d laczego is tn ie je  tak d u ­
żo pa rt j i  i s t ronn ic tw  po l i tycznych, to 

z d ro w y  rozsądek odpowie , że te wy-
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prądu e lektrycznego s tw ie rdzono , iż 
takow e pope łn ia ł p. B. Landau, p rze­
c iw ko  k tó rem u  m ag is tra t w y to czy ł  
sprawę sądową. W niosek r. M oryn ia  
tyczący się budow y D om u  Ludowego 
zosta ł od łożony, w celu opracow ania  
szczegółowego p ro jek tu  przez w n io ­
skodawcę.

Głośna sprawa l icy tac j i  m a ją tku  
W ydz ia łu  H and low ego  w yw o ła ła  d łu ż ­
szą dyskusję. R adni m ó w i l i  o n iedo ­
k ładnośc iach  przy l icy tac j i  i d la tego 
pos tanow il i :  poleca się K o m is j i  R e w i­
zy jne j zbadać dok ładn ie  sprawę l ic y ­
ta c j i  m a ją tku  m ie jsk iego, k tó re j  prze­
bieg na m ieście w y w o ła ł  słuszne o b u ­
rzenie. O dezw a ły  się nożyce: r. N a j-
k ron  t łom aezy się, iż d o p ó k i  prawo 
nie zabrania brać udzia łu  cz łonkom  
Rady i zarządu w l icy tac jach  m ag i-  
g istratu. dopó ty  będzie  do n ich p rzy ­
s tępował. T o  oświadczenie nie prze­
kona ło  radnych i radz iby na p rzy ­
szłość, aby cz łonkow ie  m ag is tra tu  w 
l icy tac jach  podobnych  udzia łu  nie b ra ­
li. R. H o ro w icz  om aw ia  sprawę U rz ę ­
du M ieszkan iowego, poczem pos tano ­
w iono: Rada wzywa zarząd do bezw ło -  
cznego w ykonania  uchw a ł Rady w 
spraw ie uno rm ow an ia  dz ia ła lnośc i 
U rzędu  M ieszk. P rzy ję to  rezygnację  
p S ta ros teck iego  ze s tanow iska bu ­
rm is trza . Na pożegnanie w yg łos i ł  go­
rącą m ow ę  r. N a jk ron , zaznaczając 
owocnej dz ia ła lnośc i us tępującego b u r ­
mistrza. poczem  na wniosek ławn ika  
W rób lew sk iego  Rada uchw a li ła  w yp ła ­
c ić  b. b u rm is t rzo w i g ra ty f ikac ję  w 
w ysokońc i 3 -ch  m ies ięczne j pensji z

w sze lk iem i dodatkam i.
Rada uchw a li ła  aby cz łonkow ie  

Rady m ie jsk ie j  na czele z b. b u r m i ­
s trzem  udali  się do zak ładu  fo to g ra ­
f icznego i z rob ić  dok ładne  zd jęc ia  
s ławetnych o jcó w  m iasta „p o w ie s ić "  
na ścianie w sali posiedzeń. (N a le ż a ­
ło b y  zaczekać do czasu u k Ł m p le to w a -  
nia Rady i wówczas w kom p lec ie  za­
w ies ić  o jców  m iasta na ścienię ku 
w iecznej pamiątce. P rzyp. recenzenta).

P rzewodu, p. S arank iew icz  o m a ­
w ia  W ystawę R o ln iczo  - P rzem ys łow ą  
w R adom sku zaznaczając je j  korzyści 
d la miasta i p roponu je  przys tąp ić  do 
niej so l ida rn ie . R. N a jk ron  zaleca 
ostrożność m ag is tra tu  w  tern przed­
s ięwzięc iu , p rzew idu je  duży de f ic y t ;  
s tw ierdza, że zw iezione d rzew o m ie j ­
skie na budow ę  p aw i lonów  w y s ta w o ­
w ych będzie g inąć z p lacu, tak jak 

g inę ło  p rzy b udow ie  S p o r tu  wodnego. 
R. H o ro w icz  pop iera  w yw ody  p rze ­
wodniczącego, i jest za tern by m a­
g istra t w yda tn ie  p rzyszed ł z pom ocą 
K o m ite to w i  Wystawy. W końcu  pos ta ­
now iono  tę sprawę rozpa trzyć  w spe­
c ja ln ie  pow o łane j K o m is j i  rzeczozna­
w ców  do k tó re j  pow o łano  radnych 
Oczkow sk iego  Fr., H o row icza , M o r y ­
nia, C ies ie lsk iego i Hazego.

Rada pow o ła ła  K o m is ję  do 
spraw dan iny m ieszkan iow e j w o s o ­
bach: H o ro w icz ,  B rych ,  Haze.

D okonano  w y b o ru  dw óch  c z ło n r 
ków Rady i 2 p ła tn ik ó w  do K o m is j i  
m ie jsk iego  podatku  m ieszkan iow ego 
radn i O rbach  i B rych ,  od p ła tn ików  
pp. P oradow sk i i G e lba rd  A.

Ci w  w o jskow ych  ubran iach, w m a ­
skach dw om a w ys trza łam i pozbaw il i  
życia H- Lewenberga, poczem zb ieg li  
n ic  nie rabując. Po l ic ja  wszczęła 
energiczne poszuk iwan ia  za bandytam i.

Z Kamińska.
Cech rzeźnicko - wędliniarski,

D zięki s ta ran iom  i zab iegom p. S te fa ­
na Ga jewsk iego, m is trza  rzeźnick iege, 
powstaje tu Cech rzeźn iczo- w ę d l in ia r ­
ski. P ierwsze o rgan izacy jne  zebranie 
tej pożytecznej p lacówk i rzem ieś ln i­
czej odbędz ie  się w n iedzie lę.

Z osfarnlcli posiedzeń sławetnej 
Sami Miejskiej.

W  zeszłym miesiącu odby ło  się 
posiedzenie Rady, na k tó rem  po o d ­
czytan iu  p ro toku łu  p rzys tąp iono  do 
dyskusj i  nad zg łoszonym i w n ioskam i 
w zg lędn ie  in te rpe lac jam i.  Podnoszono  
sprawę dostawy opa łu  do szkó ł p o ­
wszechnych, k tó re j w yn ik ie m  by ło  za­
m kn ięc ie  takow ych  na czas m rozów. 
P ostanaw iono dostarczyć szko łom  na j­
suchszy to r f  i na leżyte d rzew o o p a ło ­
we, by zażegnać bezczynność  szkół. 
Radny W estrych  zg ło s i ł  wniosek d o ­
konania w ybo rów  doda tkow ych  do 
Rady w przeciągu 8 dn i. N a tu ra ln ie  
r. N a jk ro n  gorąco popiera p rze d m ó w ­
cę, co w yw o ła ło  wrażenie, że radny  z 
ko ippan ją  swoją jakna jd łuże j jeszcze 
p iastować m andat radz ieck i w te j 
. ro z s t ro jo n e j*  zdekom ple tow ane j 
Radzie m ie jsk ie j.  W niosek w iększością 
zosta ł p rzy ję ty . Na in te rpe lac ję  r. H o- 
row icza  o nadużyc iach  z l ic z n ik a m i

tw o ry  pysza lkowatych, am b itnych  i 
opętanych p o l i tykom an ją  i pozbaw io ­
nych pa tr jo tycznych  i m o ra lnych  uczuć 
jednostek, dążących do s tanow isk p re ­
zesów k lubów , aby na karkach o tu ­
m anionego dem agog ją  ludu w yjechać 
na wyższe szczeble w ładzy  pańs tw o ­
wej i na tem rob ić  dob ry  interes. T a ­
cy ludz ie  ty lk o  upatru ją  i wyszukują  
s łabych stron  ludu, by upraw iać de- 
m agog ję  i w yp ływ a ć  na w ie rzch  s tw a­
rzanych przez się wypaczeń i og lu - 
p ień.

O tóż  z tak ich  jednostek, p rz e ­
ważnie, sk łada ją  się nasze kochane 
k luby  se jm owe i rząd, k tó re  dają 
nam wszechśw iatowe ośmieszenia w 
sprawach nawet na jśw ię tszych i na j­
uroczystszych jak przy jęc ie  delegatów

S e jm u  W ileńsk iego. W in ić  naszych 
posłów ch łopsk ich , n iew yksz ta łconych , 
nie w y rob ionych  po l i tyczn ie  i b iernych 
p ionków  g łosu jących w edług kom endy 
p ro w o d y ró w , n iemożna.

A w ięc  nasze spo łeczeństwo 
po lsk ie  myślące, szczególnie in te l ig e n ­
cja, pow o łan iem  k tó re j  jest stać na 
św ieczn iku  pa tr jo tyzm u  i p raw o rządno ­
ści po lsk ie j,  w inno  w z iąć  do serca to 
co się dz ie je i pow iedz ieć sobie: Dość 
b ie rn o ś c i !  S nob izm , m a te r ja l izm , ego ­
izm  i pod łość  party jna  musi ustąp ić 
zd row em u rozsądkow i. Musi zapano- 
now ać ład i p raw orządność  w Polsce, 
a le na usku teczn ien ie  tego up ra g n io ­
nego celu potrzeba czynu. T o  też 
c z ło w ie ko w i m yś lącem u nie w o ln o  być 
bezs tronnym , a raczej b ie rnym  vy po ­

l i tyce  narodu.
C z łow iek  taki to zero i balast, k tó re ­
go strona aktywna lekceważy i stara 
się go pezbyć, jak sta ło  się to z in ­
te l igenc ją  rosyjską. Ż eby nie być o d ­
pow iedz ia lnym  przed h is to r ją , o b o ­
w iązk iem  naszym jest w zm acn iać  na­
sze kad ry  narodow e polsk ie, nieść 
ośw ia ty  kaganiec, ażeby przy w y b o ­
rach do S e jm u  następnego w ysz l i  z 
łona narodu ludz ie  odpow iedn i ze 
stanowczą o r jen tac ją  ogó lnona rodow ą  
i p rog ram em  nie k lasowo - pa r ty jnym , 
a obe jm u jącym  ca łoksz ta ł t  zagadnień 
o gó lnopańs tw ow ych .

P ołz ić .
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N astąp ił w ybór K om is ji O św ia­

towej w osobach radnych pp. W ięcko­
wskiego, Horow icza i Hazego zaś z 
poza (łady pp. Lufta  i K re indlera .

Drugie posiedzenie odbyło się 
we w torek d. 7 b. m. Na porządku 
dziennym 9 punktów. Po odczytaniu 
porządku obrad u jaw n ił się chaos i 
do samego końca stale towarzyszył 
Pr *y przemówieniach radnych.

O dnosiło  się wrażenie, że to n i*  
*ala posiedzeń rady m ie jskie j, a zwy- 

w iec, k łó tn ie, sw«ry, bezład w 
Przemówieniach, odbieganie od tem a- 
tu ' jednem esłowem  chaos, i aczkol- 
w 'ek obrady trw a ły  do godz. 2-gie j w 
n° cy, zdążono zaledw ie rozpatrzyć 2 
Punkty porządku d ziennego.

42 (gdzie m łyn parowy). W sakladach 
tych odbywać się będą wzorcowania 
odważników, reperacja i regulowanie 
wag handlowych itp . Kupcy, posiada­
jący wagi z wygasłą cechą, w inni 
zgłosić takowe w tych zakładach do 
wyregulowania, poCzem zostaną tam 
ocechowane przez Państwowy Urząd 
M iar.

m iar i mi
Starostwo Redom skowskie na 

Podstawie dekretu z dn. 8 lutego 1919 
r> i art. 10 Statutów  urzędów podw ła­
dnych G łównem u Urzędow i M ia r, oraz 
zfiodnie z postanowieniem  W ojewódz- 

•oj K om is ji do badania cen i zysków 
zarządza co następuje:

Z dniem  1 kw ietnia 1922 r. na 
terenie powiatu Radomskowskiego w in ­
ny być stosowane w obrocie pub licz­
nym tj. we wszelkich zakładach han­
dlowych i przemysłowych, sklepach, 
halach, targach, straganach itp. narzę­
dzia m iernicze: przym iary (m ia ry jd łu -  
gości) po jem nik i (m ia ry  objętości), od- 
'*’azniki i wagi wyrażone w systemie 
me*rycznym, a to:

J nośność wag w kilogram ach 
) odważniki w kilogram ach, deka- 

* ra>nach i t. d.
^  m iary objętości w litrach 
4) m iary d ługości w m etrach, 
yżej w ym ienione narzędzia m ie rn i­

cze w inny być zaopatrzone w niewy- 
kaslą cechę urzędową na dowód ich 
za*egalizowania przez Państwowy U - 
j"ząd M iar. Starostwo wzywa wszyst- 

>ch zainteresowanych, aby do dnia 1 
f l e t n i a  1922 r. sprawd z ili i usunęli 
narzędzia m iernicze, nieodpowiadające 
Powyższym warunkom

°  upływ ie tego term inu będą 
nachPrnWi°^ZOne w *klepach, straga-
zaMadach*Ct ‘ T 8Ó‘*L WC wszystki,ch
wych rewi .h 8 n d l o w y ch » przemysło- 
legalnvch i* 1? ’ a w inn i P°a'adania nie- 
m ie rn iczych ‘eOStemp!owanych narz<?d li  
o dp ow ied z i^ , P° C!,e n ię c i zostan4 d°  
i W L- ^ '°Sci sądowej z art. 138
ł,,L  , r ,  ; , j  '8 rzywna do 80,000 mk, «ub areszt do ■ i
skata nieocechowanMm,e9,?C^  • °  "  nuwanego narzędzia.

rzy  ej sposobności zaznacza­
my, ze nowe stemplowane wagi i na- 
b n l - l f  tmermcze wszelkiego rodzaju 
Posiada na sprzedaż konces j.now any

” 8 tc 0Wy GłÓWny Drząd M iar 
l , mechaniczny p r iy  u | ( p rzed.

0r* j * *  20 > Przy tejże u licy pod Jtt

K R O N I K A .
Danina od lokatorów. M agistrat 

zawiadamia, że księga poboru i lis ty  
rozkładu daniny państwowej, ob liczo­
nej na zasadzie płaconego czynszu 
m ieszkaniowego za r. 1921 będą wy­
łożona w m agistracie w Wydz. F inan­
sowym do przejrzenia przez p łatn ików  
w ciągu dni 14-tu, do dnia 19 marca 
1922 r. włącznie, od godz. 9 rano do 
4 g. po południu.
Od rozkładu daniny, dokonanego przez 
zarząd miasta wolno wnieść zażalenie 
w ciągu 8 dni, licząc od pierwszego 
dnia wyłożenia, do Urzędu Skarbowe­
go podatków i opłat, 
ł erm in wpłacenia pierwszej raty (po­
łow y) daniny przypada w dniach od 
14 marca do dnia 11 kw ietnia br. a 
druga rata w inna być wpłacona w cią­
gu 6-c iu  tygodni po upływ ie term inu 
płatności pierwszej raty, tj. m iędzy 
dniem 11 kw ietn ia  i dniem  23 maja 
1922 roku.

Wobec tego, że n iektórzy z w ła ­
ścic ie li domów podali liczbę za jm ow a­
nych w ich domach loka li nie w ym ie­
niając czy jest to pkój czy kuchnia, w 
interesie przeto lokatorów  pożądanem 
jest sprawdzenie wyłożonych lis t dan i­
ny w magistracie.

Z żałobnej karty. W niedzielę 
odprowadzono na m iejsce wiecznego 
spoczynku zw łoki śp. Cyprjana Ju­
styna Krzyżanowskiego, felczera Pol. 
Kole i Państwowych, w w ieku lat 57. 
Zaznaczyć należy, że nieboszczyk o- 
prócz zajęć zawodowych znajdował 
zawsze trochę czasu na organizowanie 
przedstawień amatorskich na różne ce­
le społeczne. W Radomsku kilkanaście 
la t temu wstecz, kiedy życie tow arzy­
skie prawie że zamarło, śp. Krzyżano­
wski zorganizował m łodzież w koło 
m iłośników  sceny, urabia jąc k u ltu ra l­
nie i społecznie. Jako organizator i 
reżyser jedna ł sobie swoją bezintere­
sownością i sumiennością ogólną ży­
czliwość i poważanie. To też wieść o 
Jego zgonie wywołała powszechny żal 
i współczucie, czego wyrazem by ł po ­
grzeb, w któ rym  w zięło  udzia ł licznie 
m iejscowe społeczeństwo.

Cześć pamięci cichego działacza 
i dobrego Syna O jczyzny. S.

M iljonów ka bfc 4,908,525. Num er
powyższy wyciągnięto z koła w ostat­
n im  losowaniu.

Sprzedaż znaczka na rzecz po­
wracających naszych braci z R osji bę­
dzie urządzona dziś w niedzie lę  na u- 
licach naszego m iasta. O rganizację ta ­
kowego podjęło się T -w o G im n. „S o ­
k ó ł* . N ie wątpim y, że i tym  razem na­
sze społeczeństwo chętnie złoży datki 
na tak szlachetny Cel.

Walne zgromadzenie akcjonarju - 
szów Banku Zw iązków  Z iem ian odbę­
dzie się w dn. 29 bm. •  godz. 10 r a ­
no w Warszawie w sali Centralnego 
T-w a Relniczego przy ul. Kopernika 30.

•ru g i targ poznański odbędzie 
się w rb. w kresie od 19 do 27 m ar­
ca. Zasady erganizacji Targu są te 
same, co w roku ubiegłym , przyczem 
będzie jaknajszerzej wyzyskane doś­
wiadczenie roku ubiegłego, szczegól­
nie przy rozplanowaniu eksponatów 
podług branży. B iu ro  m ieści się w 
Poznaniu przy Placu Sapieżyńskim  
Ni 10 b.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. W dobie obecnej wzno­
wienie ruchu budowlanego przez oso­
by prywatne jest m ało prawdopodob­
ne ze względu na wysokie koszty bu ­
dowania. Jedynemi organizacjam i, k tó - 
reby mogły się podjąć wznoszenia do­
mów, są zrzeszenia, oparte na samo­
pomocy.

M in isterstw o Pracy i O pieki Spo­
łecznej, do którego zakresu dz ia ła lno ­
ści należą sprawy opieki nad bezdom ­
nym i, oraz popieranie stowarzyszeń i 
zw iązków o charakterze samopomocy, 
udziela porad i wszelkich ułatw ień przy 
zakładaniu, organizawaniu i prowadze­
niu kooperatyw m ieszkaniowych dla 
osób pracujących b ą d i umysłowo, bądź 
fizycznie.

O rganizatorow ie takich współ- 
dzie ln i znajdą w M in is terstw ie  Pracy 
i Opieki Społecznej poparcie ich us i­
łowań przy zabieganiu o otrzym anie 
terenu, pożyczek, gwarancji prawnych 
i m ożliwych ulg ze strony w ładz pań­
stwowych i komunalnych.

Zainteresowani zwracać się m o­
gą w tych sprawach do Departamen­
tu O pieki Społecznej przy M in is te r­
stw ie Pracy i O pieki Społecznej, Plac 
Dąbrowskiego F4 6 od godz. 12-ej do 
2 -e j po południu.

Fabryka szkła .H e lena* powsta­
ła w naszem m ieście jako spółka z 
egr. odpowiedzialnością przy dość po ­
ważnym zakładowym kapita le. Zarząd 
fabryki stanowią: pp. Z. Kruszewski, 
St. Thomas i A. Postużyński. Fabryka 
rozpocznie swą dzia łalność z wiosną.

Prosimy o uregulowanie prenu­

meraty za rok 1921.
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Zakład Rymarsko - SiedlarsHo - Tapieershi 
Michała Ignasiaka

w Radom sku ul Żabia 9  
posiada na składzie gotowe cho­
mąta, oraz przyjmuje cbstalunki i 
reperacje gum i naciągania tako­

wych na koła powozów.

 r= CENY PRZYSTĘPNE. =====

Pracownia ubiorów męskich i okryć damskich

L. B A R T N I K A
v» Radomsku ulica Kaliska Ne 15.

O f i a r y .
Zamiast wzięcia  udziału w zabawach 

karnaw ałow ych  S zyk u lsk a  sk łada  na 
pomoc koleżeńską gimn. St. N iemca 2 000 
mk. na samopomoc ko leżeńską  K eta  A k a ­
demickiego w Radomsku 2,000 mk., na  lo -  
w arzy s tw s  D obroczynnści zebrano n a  kon­
fe renc ji  Związku Ludowo-Narodow. 2600 m k .

Uczenice szkoły  im. „Królowej J a d ­
wigi* na  rodaków po w raca jący ch  z Rosji 
złeżyły: k lasa  IV 274 mk., kl. V 224 mk„ 
k l.  VI 502 mk. Razem 1000 marek. ____
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R O B O T A  U B R A N I A  O D  10 T Y S  MK.

urna
W Imieniu R ze cz y p o sp o lite j  Polsk iej

S ą d  P o k o ju  w G id lach ,  na pu-  
b l i c zn e m  po s i e dz e n iu  w dn iu  17 li­
s t o p a d a  1921 r. r oz po z na w sz y  s p r a w ę  
z o sk a rż en ia  m i e s z k a ń c a  wsi  Gid le ,  
Kazimierza Gawrona, za żą d a n i e  n a d ­
m ie r n ie  wysok ie j  ceny  za lokai  m i e s z ­
ka lny,  na  za sa dz i e  art: 19, 2 3 , 3 2 ,  41 i 
52  ust ,  13 U s t a w y  z dn ia  2 l ipca 1920 
r. o zw a lczan iu  l ichwy woj enn e j ,  

P O S T A N O W I Ł :

O s k a r ż o n e g o  Kazimierza Gawrona, lat 
68,  syna  Wik to ra  i Ewy,  u r o d z o n e g o  
w Gid lach ,  skazać na karą aresztu  
p rzez  dwa tygodn ie  i za p ła c e n ie  grzy­
wny w ilości d z ie s ięc iu  ty s ięc y  (1 0 0 0 0 )  
m arek polskich a w razie n ie śc i ąga l ­
nośc i  na  a r es z t  p rzez j e d en  miesiąc,  
n a d t o  na og ło sz en i e  wyrok u  n i n ie j s z e ­
go na  koszt  G a w r o n a  w „ G a z e c ie  R a ­
d o m s k o  w sk i e j “ i wywiesz en i e  t egoż 
wyroku  na  p rzec iąg  dni  cz te rn as tu  
(14)  na f ronc ie  d o m u  jego  w G id lach .  
P o b r a ć  od  G a w r o n a  tys i ąc ośm dz ie -  
s ią t  m a r e k  o p ł a t  są d o wy ch .

S ą d  O krę go w y w P io t rkowie ,  j a ­
ko U ins tanc ja ,  w dn iu  23  s tyczn ia  
1922  r, orzekł :

Wyrok  S ą d u  P ok o ju  w Gid lach  
z dn,  17/11-21 r, 7* 774, w całej r o z ­
c ią g ło śc i  zatw ierdzić . W ym ier zyć  K a ­
z imie rzowi  G aw r on ow i  op ła ty  s ą do w e  
za d r u g ą  in s t an c ję  w kwoc ie  p ięc iu ­
s e t  cz te rd z ie s tu  marek.-  
S ęd z i a  P o ko ju  ( — 1 Wł. Kęsicki

Sekretarze—) S t. Banaszkicwicz

:

u

170.000 obecnie w użyciu.
  n  i n — ii i i i w i H w r T n u n w  w  i m . i  T i r  s r a

TRAKTORY ROLNICZE 
„ F O R D  S O N  

z pługami „ O L I V E R 1
s łużą  do szybkiej,  r a c jo n a ln e j  i ekonom iczne j  uprawy roli ,  napędu  
młynów m ło c a rń ,  s i eczka rń  i innych maszyn ;
s t a j ą  się ź r ó d ł e m  oszc zęd n o śc i  i n i eodzow nym  p om ocn ik iem  w
każ dem  gospodars twie  ro lnem.

Z górą  250 t r a k t o r ó w  „ F O R D S O N 11 p ra cu je  juz  od kwie t ­
nia 1920 r .  w ró ż n y ch  dzie ln icach Polski ,  od da jąc  n a s z e m u  rol ­
nictwu wielkie usługi.  P A P .

Nosi nabywcy s twierdz ają ,  że choc ia ż  przy p o m ocy  FUKD- 
SONOW WY ORA LI  wCIAGU 1920/1 R O K U  WIECF:J NIZ P O  1000 
M Ó R G ,  t r a k to ry  te są  nadal  w zupełnie dob ry m s tanie  i zdatne
do dalszego użytku.

Na żądan ie  wysyłamy szczegółowe opisy, u r z ąd za m y  poka -

zy t r a k to r ó w  w pracy.

" „fi L !  B O R ”
Spółka ló t i j H  M lo w o - P r m is io w a  „l>. I. Borkowski”

Oddział  w P io t rk ow ie ,  HaliSka 32, M o n  & 61.

l in t 's  1 m a n n a  >b. zgubiono  48.000 mk, 
lim u u illfltufl Ł askaw y z n a la z c a  zechce 
zgłos ić  się do R edakcji za w ynadgrodze- 
n i e m . _____________ ____________ _
ń r i i i h i n n n  dowód osobisty  z leg i ty m ac ją  
fijjliuSSIiy na nazwisko P isz la  Rozanewaj- 
g ą  z Kadomska. Zna lazca  zwróci do Re- 
d akc j  ___________

nad rzeczką, 
mian.

półtorej morgi p lacu  ( ł ą ­
ki) p rzy  ul. P io trkow sk ie j  

W iadom ość w Związku Zie-

poszuku je  z a ję c ia  s ta łego  lut) 
u u iu u i i a n  dorywczego, posiada  znajomości 
ogrodnictwa. Wiadomość: ul.  św. Rozalji,  
-JCs 3. Kwarta, w Radomsku. ___
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KOMISJA DLA BAD A H A  GEN w  RADOMSKU NA I .  MARZEC 1922 r.
w aga w cena w | w aga w cena w

ko-r> mk. 1 kg. mk.

A. A rtyku ły  ż y w n o ś c io w e  i ich p rz e tw o ry V. A rtyk u ły  kołonjalne i

I. Ziemiopłody herbata 2 gatunki 1 kg. IZB-ZBOB

żyto
pszenica .

100 10000 kawa 2  gatunki . . . . H 150- 1451

. V 15000 kakao . . . m 1100

jęczm ień  . . . . n 8 — 9 0 0 0 i yż w 290

ow ies . . . • • • » 7 — 8 0 0 0 VI. Artykuły  różne

mąka żytn ia  razowa 1 120 cukier . 1 kg. 700  -750
mąka żytnia pytlowa » 150 sól w 5 0 -8 0
mąka pszenna » 2 4 0 - 2 5 0 śledzie  . . 1 sztuka 3 0 — 40
clileb razow y . . • ' W 105 A rtyku ły  opałowe.
chleb pytlowy . . . .  
bulki .....................................................................

»
1

135
2 4 0 - 2 5 0

w ę g ie l  . . . . 
t o r f

100 kg.
w

1380-1601
690

jag la n a  kasza . . . . W 230
Artykuły do oświetlenia

k rakow ska , . . . . » 3 7 5
manna .  . , . . tf 3 5 0 e lek tryczność  . . . . 1 kw. 198
gryczana „ . n 350 P a s. z a
jęczm ienna „ . . . . » 142 siano . . . . . . 100 kg. 5000
pęczak . n 152 stoma targana . . . . w 2 — 2500

1T J a r z y n y
n

ziemniaki . . . . . 100 3000 otręby żytnie . . . * 5 — 6500
kapusta . . . . . n 3600 makuchy rzepakowe » 8500
marchew k arotka  . . . . u 3 0 0 0 „ lniane »» 900#
buraki . . . . . 3000 A r t y k u l y  b ud o w 1 a  u e
brukiew (k a r p ie le ) »» 2000 ceg ła  . . . . . . 1 0 0 0 szt 800#
groch słodki . . 1 140 150 wapno hurt. 1600  detal. 100 kg. 150©
fasola kolor, i biała 1 1 4 0 - 1 5 0 drzewo budowlane od 4000  do 1 m .:i mim

III.  Nabiał i jaja żelazo 1 kg. 1 5 0 - 1 6 0
mleko n iezbierane 2 %  tłuszcz  . 1 litr 7 5  —  100 A rtyku ły  gospodar. domowego
masło . . . . • 1 kg. 1350

1 kg. 225
•7 f\C\śm ietana kw aś. s %  tłuszcz. 1 litr 2 4 0 - 2 6 0 naczynia że lazne .

ser twarogow y . . . .  

jaja ' . . - .

1 kg.
1 szt.

2 2 5 “ 240S n a c /y |l ia em aljow ane  
3 0 - 4 0  i  u a c / I n'a b laszane

 ̂ łf 

*

300

158-1148
szklanki p ółpras . . . . 1 szt. 40 —  S #

IV. Mięso i wędliny fajans i p orce lan a 1 kg. 1 3 5 - 2 * 0
w ołowina . . . . . 1 kg. 250  -300 łyżki aluminjowe . . . . 1 szt. 3 0 - 4 5
cielęcina . . . . . tl 200  -25()j noże i w idelce  . . W 3#0  -35#
w ieprzowina ze słoniną 470 łańcuchy za . »» 30#
baranina . . . . M 250  300 pasta do obuwia . pudeł. 4 0 — 50
schab . . . . . . r- 500 tnydło 65%  tłuszczu 1 kg. 6 0 0 “ 650
szynka . 470 zapałki pudełko . 10
k ie łb asa  zwyczajna 6 3 0  640!
kiełbasa drobno krajana_ 1 j Niniejszy cennik zosta ł  uchwalony na posiedzeniu K o­
polędwica 8 0 0 “ 825
k iełbask i parówki i serdel. 750 misji dla badania cen i zysków  w dniu 3 marca 1922 r.

słonina do 8 cm. gr. 650  mk. grubsza . 7 0 0 ~ 7 8 o l Radom sko dnia 3 marca 1922 r.
szmalec . _ . 960 .

łój zwyczajny ■ 250 Przewodniczący: St. H arm a ta .

polędw ica wołowa V 350  I
łój nerkow y . _ . n 500  1
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OGŁOSZENIE.
Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia  

damskiego i m ęsk iego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
K a d o m s k o  ul. K r a k o w s k a  NŁ 10.

jm a g a z y n  o b u w ia  p r z e n ie s io n y  z o s t a ł  d o  d ru g ie j p o ło w y  d om u )

Wyrabia < posiada na składzie  obuwie najmodniejszych fasonów
z ostalniej doby

Elegancja i szyk w wykonaniu nie uslępują obuwiu warszawskiemu  
Buciki, pantofelki na sezon wiosenny,

--------------------- CENY PRZYSTĘPN E. ---------------------

MOTOR naftowo-ropowy
o s i le  7 koni marki WEGNER w bardzo dobrym stanie

do sprzedania z pow odu zamiany na większy.

Wiadomość:  S to la rn ia  W aszk iew icz  i W e in e r t

% R a d o m s k o - B r z e ź n i e k a  23- $

Straż  Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

W Piątek, S o b o t ę ,  Niedz ie lę  dnia 10 -1 1 -1 2  marca b. r.

w teat rze  „Kinema"

Po śliskiej Drodze
w 6 aktach

z serji  Białe niewolnice
Wybitny ten obraz  od początku do końca t rzyma widza w napięciu 

Początek w piątek o godz. 6-tej, w sobotą o 4-tej, w niedzielę o 3-citj po pot.

Dr. meS. S. lubelski
(b. a s y s te n t  prof. Jo se fa  w Berlinie)

p. Jana Raleckiego
naszej Redakcji w ce lu  odebran ia  w ażnych  
dokumentów za  zwrotem kesztów  o g łosze­
n ia  i nagrody znalazcy.

Zarząd  T-wa Gimnastycznego  
, Sokół" w Radomsku,  poda je  do wia­
domośc i,  że od dnia 15 m arca  roz­
poczynają  pracę  komplety gimnasty­
czne  dla osób od lat 20 i starszych 
obojga  płci, pod fachowem kierowni­
c twem p. Michała Krzywda-St ra iyca .

Na  komplety mogą  uczęszczać 
nie członkowie T-wa „Sokół" za opła­
tą  500 mkp,  miesięcznie od osoby. 
Komplety dla pań oddzielne.

Życzący sobie uczęszczać na ćw i ­
czenia w kompletach ,  winni przed 15 
marca zgłosić się do siedziby T-wa 
„Sokół" (Kaliska 14 gmach T-wa Do­
broczynnośc i)  w godz, 7,30 do 9 w. 
(codz iennie)  i zapisać się u dyżu rne­
go członka zarządu.

Ze względu na ograniczoną  li­
czbę  osób  w komple tach ,  jak i ogra­
n iczoną ilość komple tów,  prosimy o 
rychłe zapisywanie się.

Począ tek  ćwiczeń dn.  15 III br.

Ważne dla pp. Fabrykantów, 
Hnptńw, Właścicieli zakładów i t. p.

Z am ów ien ia  na wykonanie  klisz  
reklam owych św ie t ln ych  do d e m o n ­
strowania w  m iejscow em  Kino przyj­
muje administracja .G a z e ty  Radom -  
sk ow sk ie j" .

Pierwsza Kra jowa ulepszona & 
Fabryka barwników do użytku V 

domowego i

„ŁABĘDŹ** |
firmy: T-wo FARBIARSK1E j

spróbuj  a podziękujesz jd 
doświadczonemu farbiarzowi, u

time wsmmi I
Ł ó d ź ,  Po łudn iow a  ,24.

D O K T Ó R  
PAWEŁ BRON1ATOWSKI

w C ZĘSTO CH O W IE  
ul. P anny M nrji 24 (o b o k  T eatru  P arys.)

choroby weneryczne i skórne  
P rzyjm u je  o d  9— 12 I od  4 —7 p o  p o ł. 

P a n ie  od  t2 --1  w p o łu d n ie .

C l l W l t a l l l  m assy uk ą  do robienia  pończoch u |) r2 u G u ll l  ( t ryko tów ) itp. znanej f irmy 
„JCspress**. W iadom ość w Redakcji .
■ n  ■ ■■unitarna s todoła  duża  z ba ii  zdat-
DD S P fu u l lu l l lu  n a n a  dom.W iadomość:ul. 
Przedborska te  71, Ignacy  Śrnieszkiewicz.

ul. Kaliska 38  

choroby w ew nątrzD i, skórna i w eneryczn i .  
Przyjmuje od  9 —11 i od 3—5 

po poł.

UłiniO k ° m P le t  ins trum entów  dę tych  nży- 
niijJSę wanycb. Zgłaszać  się ul. P io trkow ­
ska K anee la r ja  P a ra f ia ln a .

Do sprzedania f t ł r s  s L ” r;
F abryk  w Noworadoinsku, ul. Sw. Rozalji 
22. Wożniak.
ęiiwarilinnn kartę  zwolnienia w ydaną przez 
UniullulUnU P. R. U. w P iotrkowie na  n a z ­
wisko A dama U rb an iak a  z Zawady grn. Ko­
n ary .

rifl r m w o r f a n i a  " a s z y n a  do s sy c ia  w do- 
IJU upl nbUUlłlu brym stanie. Wiadomość 
w Redakcji.

Redaktor  i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska  Henryka Kanclera w Radomsku.


